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Dlaczego o wadach]
Zwroc-lismy uwagę w artykule  

przedwczorajszym, żc Zamia<) 
nazbyt częstego mówienia o do- 
catnich objawach nnaszego życia,
ize a laczej zwracać uwagę na 

ujemne -  i W luHrow altś in - te
17’ kladun, dokonawszy

,p izet lum acz,n ia“ omawianej  

m„ nf S.z? Pismo niedawno tc- 
, i '.'P” skiw mapy cnót obyw a­
telskich-, Ba jcJ antyt„ ęt t.

a naszt> Polskie wady
izalo się przy takiej meto- 

Jzie, że o ile np, w  cnocie p «uk -  
uaJtj< ści ( a  raczej słowności), b. 

z4-bo.r rosyjski tylko o 25 proc. 
u ■ ępujc W iclkopolscc (bo w yka ­
suje CO słownych na 100, wobec  

n, 300 w  tf ie lkopolsce), to 
• , V Łrlętlenj analogicznej wady
]qq  0 ni'&S0 dwukrotnie, czy li o

proc. gorszy (40 niesłownych  
zamiast 2o ^  sam 6
p n,rann°sc  w  pracy w  reszcią  

. S 1 v- Porównaniu z Wielko-  
(80 proc. wobec. 90-ciu.1, 

es tylko o jedną ósmą, czyli o 
• P’ oc mniejsza, ale weźmy jej 

'Otytezę: niedbalstwo, a otrzyma­
my proc. w przeciwstaw ienia 

0 10-ciu,. -czyli stan o 100 proc. 
gorszy.

A ie  popatrzmy na te rzeczy od 
innej strony: w  jakim stosunku 
do siebie stoją te cnoty i wady?

N a  każdych 10-ciu niesłownycn  
przypada w  M jelkopolsce 40 sło w­
nych, w Malopolsce 23, w  b. za­
d rze  rosyjskim tylko 15-tu. \

zatem, o ile chodzi o takie rzeczy 
codzienne, j,tk np. dotrzymanie  

obietn ję j . hiesprawieuic zawodu  
p.rzy dostawie zamówienia T l .  pT. 
io na zachodzie Polski dwu oso­
bom nieslownym przeciwstawia  
się 8 słowny cli, a zatem słowność  
itst regułą, niesłowność czeniś sto 
sunkowo rządkiem, natomias 
b. zaborze rosyjskim n «  takiehże 
2 niesłownych przypada tylko 1 
słownych, czyli: szanse dotrzy­
mania słowa są wprawdzie nie. e 
większe niż jego niedotrzymania, 
ale znowu nie tak bardzo...

Idźmy dale j:  N a  każdych lU-iiu  
niedbałych w  pracy nia Wielko  
Polska 90-ciu starannych, inne 
dzielnice tylko 40 tu. A'le na j ­
większa rozmaitość panuje poć 
względem stałości w  wykonywa-  
t-u  raz przyjętych obowiązków.  
W  W'ielkupolsce lo-eiu niestałym 
przeciwstawia s |ę 03 stałych, w
-Malopolsce tylko 10-ciu. w  b. 
Kongresówce niesęiftliia 7-m u, na 
Kresach zaledwie Ic h .  To i lu ­
struje cal- ju t  nastawienie do że­
rna w  sensie konsekwencji, wy
t r w a ł o ś  i, stabilizacji —  lub też.  
w o d w r o t n y m  k i e r u n k u :  d o r y a -

c ią g a j  a ,-an ,  ciągłych
e ^ P e ry m t.nlów - ( r

Można Wprawdzie powiedzieć,

Echa katastrofy budowlanej1 I , r |9 o wypędzenie zyaow z plażyJakie domy przeznaczone są do rozbiórki?
A r e s z t o w a n i e  a d m i n i s t r a t o r a  d o m u  p r z y  u l .  F r e t a  16

prokurator- staną się dc stemplowania wyż. | tych robót lokatorzy 
szych pięter. Straż ogniowa razem  
z robotnikam. Wydziału Technicz­
nego Zarządu Miejskiego usuwa  
resztę, gruzów.

D A L S Z E  B A D A N I A  K O M IS J I

Z nakazu władz  
skich został aresztowany admini­
strator domu przy ul. F reta  10, 
który runął, grzebiąc pod gruza ­
mi —  jak  dotąd stwierdzono —  
7 osób zabitych, S ciężko rannych  
i 12 lżej rannych.

Administrator Moszek Podbór  
pomimo stałych uprzedza ń loka­
torów, nic zawiadomił odpo­
wiednich władz budowlanych. 
W  myśl art. K. K. za zanied­
banie togo rodzaju przewidzia­
na jest kara do pięciu lat w ię ­
zienia. Stwierdzone .iest, iż re­
monty tego domu były prowadzę  
ne w  sposob niedbały

W dalszym eiągu trwa akcja  
przy usuwaniu gruzów przy ul. 
Freta 16, jak również przy umac- 
niahiu pozostałych zagrożonych  
izęści domu.

EM AK l i  A  OJ A 
10 L O K A T O R Ó W

Wczoraj w  godzinach popołud­
niowych na miejsce strasznej ka­
tastrofy przybeła specjalna komi­
sja budowlana i przedstawiciele  
władz bezpieczeństwa. Badanie  
trwało przez czas dłuższy i po do- 
kJadnem. zDadaniu wszystkich o- 
ficyn okazało się, żc również i le­
wa oficyna wykazuje poważne ry ­
sy . Władze bezpieczeństwa wyda­
ły odpow iednie decyzje w’ sprawie  
podstemplowania zagrożonych o- 
ficyn.

Jednocześnie wy dano odpnw ied- 
uie decyzje, by 10 lokatorów za­
grożonej oficyny ewakuować. Jak 
się okazało, ewakuowano Esterę 
Rubinstein \ dl era- Dudka, m i  
Lugen jusza Cl; cza no w-ki eg o, A- 
leksandra Chrzanowskiego, dr. Jó­
zefa Fiszhauta, Libę Getliherma- 
i:a, Mordkę Borensteina, Moszka 
/.ybk-ra. Surę. Goldberg Dawida  
lkrszcnkrukd oraz małż Jocnfed. 
Zit lonylas i Joska Lipela Aszyst- 
kic ewakuowane rodziny ulokowa­
no na rachunek Funduszu Rozbu­
dowy Miasta w domu opieki spe 
łtcznej przy ul. Podwale ot) i w  

hotelach.
mitszkań przy 

stempli.
Po opuszczeniu 

s tap i on o  do  za k ł a da n i a  
D o t c c h c z a s  n a ł o żo no  j u ż  s t e m p l e  
na p a r t e r z e  i I p i ę t r z e  R o b o t n i c y
przystąpili do bud owa urn specjal­
nego rusztowania, na którem do-

Dziś w  godzinach przedpołud­
niowych spodziewane jest przyby­
cie dwóch specjalnych komisyj, 
■jednej sądowo-śledczej i drugiej  
budowlanej. Wszystkie lokale e- 
wakuowane są opieczętowane a 
specjalny posterunek policyjny  
ma pilnować wstępu do opieczę­
towanych lokali.

O P I E K A  N A D  O F I A R A M I  
K A T A S T R O F Y

Po objęciu przez IX  ośrodek 
zdrowia i opieki społecznej Z a ­
rządu m. stok W arsza w y  akcji 
pomocy w domu przy ul. Freta  
16 ustanowiony został w  tym do­
mu stały posterunek ośrodka. W 
centrali ośrodka przy ul. Podw a­
le ę0 dyżury trwały  bez przerwy  
w dzień i w  nocy. W  hotelu Lon ­
dyńskim umieszczono w  nocy* ze 
środy na czwartek 12 osób. k o la ­
cje i śniadania wydano 18 oso­
bom. 6 osób umieszczono u ro­
dzin. Reszta o f ia r  katastrofy zna 
iazła pomieszczenie u osobistych  
znajomi ch

W  czwartek: 1) zakupiono kom 
piety* odzieży męskiej i żeńskiej, 
wraz z bielizną dla tych, którzy 
stracili swą odzież, 2 ) pomożono 
w wynalezień .u mieszkań eksmi­
towanym lokatorom fego domu i 
tym którzy mieszkania swe utra­
cili, 3) ośrodek udzielił doraź­
nych zapomóg pieniężnych 16 o- 
sobom. 6 osobom udzielono po­
mocy lekarskiej. Dw ie  osoby u- 
mieszczono w  szpitalu na Czy- 
sLm . po zbadaniu ich przez leka­
rza ośrodka. Akcja  ośrodka zmie­
rza w,- tym kierunku, aby wszyst­
kie rodziny poszkodowane znala­
zły odpowiednie mieszkania lub 
pomieszczenia w schroniskach.

O  7.ABF/.P1EC/.KME L E W E J  
O F IC Y N Y

WY idze inspekcyjne - budow la ­
ne przystąpiły do zabezpieczenia 
przez podstemplowanie miesz­
kań. położonyeh w  lewej oficynic- 
domu przy ul. F reta  16. N a  czas i

zostali usu­
nięci w  ciągu dnia do lokali przy­
gotowanych przez wydział opieki 
społecznej Zarządu Miejskiego. 
Gdyby się jednak okazało podczas  
robót zabezpieczających, że mimo 
to lokale te nie mogą być nad-a! 
zajmowane lokatorzy bedą eksmi­
towani na stale.

rozatem specjalna kom:~ja bu ­
dowlano - policyjna rozpoczęła 
badanie' domów, położonych w  naj 
bliższem sąsiedztwie domu przy 
ul. Freta 16, zwłaszcza tych, któ­
re mogłyby okazać się zagrożone 
w sk u te k  uwidoczniania się n ęk -  
nięć lub zarysowań ścian.

IX )  M l  P R Z E Z N A C Z O N E  
D O  R O Z B IÓ R K I

Dowiadujemy się, że następu ją ­
ce clorny przeznaczone są ao roz 
biórki, którą poprzedzi eksmisja 
lokatorów. Są to zagrożone domy 
przy ul. Prądzyńskiego 2 . Gro-  
cnowskiej 23, Solei 51, Wolskiej  
61, Przemyskiej 13, Bartyckiej 16. 
Krochmalnej 81, Madalińskiego  
74, Żytniej 40. Czerniakowskiej 32 
Konarskiego 5, Młocińskiej 7, So­
lec 45, Gościniec 6 . Madaiińskie-  
go 37 Szczęśliwuckiej 12, Barty ­
ckiej 10, Dolnej 21, Radzymin-
skiej 18, Żytniej 48, W ęgierskie j
10/12, Opaczewsk.ej 40, Grójeckiej
18; pozatem są to domy samowol 
nie wybudowane przy ul. Jaworow  
sklej 4 i 5, Sieleckiej 56 i 3( 
Leszno 62, GlogowsKiej na Forcie  
Rakowieckim, Gęsiej 57. P łyćwiań  
skiej, Kaihńskiego  :io, Kopińskiej 
4-A i Czerniakowskiej 198.

O ile chodzi o samowolnie
wzniesione budynki, są to prawie  
wszystko małe budowle, wznie­
s ione^bcz przestrzegania zasad 
budownictwa i dlatego zagrażają  
ce bezpieczeństwu.

Pozatem jest jeszcze kilkana-Yie  
domów w  badaniu formalnem i 
budowlanem. O losach ich urz; ł  
inspekcyjno - budowlany Zarządu  
Miejskiego poweżm.e decyzje w 
najbliższym czasie.

Sąd Grodzki w  Wołominie pod 
W arsza w ą  rozpatrzy dziś sprawę  
o zajście na plażt N'a law ie o- 
skarżonych zasiądzie 2 -ch naro­
dowców: Leon Zawaazki i Roman

Witkowski, którzy* postawieni zo­
stali w  stan oskarżenia z art 251 
K. K. za wypędzenie z plaży w 
Wołominie, apl. adw. żyda, jak i 
kilku innych żydów,

A re s zto w a n ie  sprawców włamania
do  Kasy  spó łk i  k o lp o r ta ż o w e j  „E ch o "

Polic ja  warszawska ukończyła  
dochodzenie w  sprawie w łam ania  
w  nocy z  dnia 8 na 9 lipca do 
spółki kolportażowej ,,Echo“ . mie­
szczącej się w  lokalu dawnej  
,,Dziekanki", przy* ub  Krak. P rzed ­
mieście 46 Z b iur „Eeha“ skra­
dziono 5 700 zł. W  toku ścisłej  
obserwacji zauwmżono podejrzane  
zachowywanie się A leksandra  
Bugi (Leszno 96), którego podda­
no przesłuchaniu w  Urzędzie  
Śledczym, IV toku kilkugodzinne­
go przesłuchiwania B uga  przy­
znał się, że zorganizował w łam a ­

nie do kasy przy pomocy kasia-  
rza Józefa Reszki (Żytnia 11). 
Buga  i Reszka zostali aresztowa­
ni. W  czasie badam a Reszke 
wskazał nazwiska następujących  
wspólników: Tadeusza Baranow ­
skiego (Sotec U,)., Józefa Sobiec- 
kiego (Brzozowa 23), Jerzego Fo-  
renia (Przemysłowa 9 ) i Zygm un­
ta Mrowińskiego (Górnośląska  
15). Policja aresztowała wszysD  
kich i przekazała ich sędziemu 
śledczemu, który nakazał osadze­
nie w  więzieniu.

K i e s z o n k o w e  g r a m o f o n y

polskiego wynataźku
W Urzędzie Patentowym przed 

stawiony-zosta ł nowy wynalazek, 
który spowoduje zasadniczy prze­
wrót w przemyrśle gram ofono­
wym. D w a j  miodz, inżynierowie  
polscy, absolwenci stołecznej Po ­
litechnik:, skonstruowali nowy 
typ aparatu patefonowego, który  
nagryw a teksty muzyczne i słow­
ne. nie jak to dotąd powszechnie

stosowano z płyt, lecz z taśmy 
filmowej. M jmalazek ten umożli­
wił sporządzenie m.njaturowych  
patefonów, mieszczących się na­
wet w  Kieszeni. Eksploatacją sen­
sacyjnego wynalazku zaintereso­
wali się amerykańscy kapitaliści, 
którzy podejmą produkcję no» 
wych patefonów na większa ska­
le.

w i d o w i s k a  w  O b e r a m m e r g a u

w formie antysemickiej?
B E R L IN .  1.8. ( P A T ) .  Niemiec­

kie biuro in formacyjne w zWiąi-  
ku z ogłoszonemi w prasie fran  
cuskiej in formacjami z W iednia ,  
jakoby- widów iska pasyjne w O- 
berammergau nie miatybyć utrzy­
mane w  dotychczasowej fomiie, 
lecz zastąpione przez widowisko  
o charakterze antysemickim, —  
wyjaśnia, iż wiadomość ta jest cał 
kowicie zmyślona i że wszystk-j 
zdaje się wskazywać, że lansowa-' 
na byta w  prasie zagranicznej

przez kierowników propagandy  
antynieinicckiej

Usuwanie żydów
z  k ą p ie l is k  m tim ieck icn
H A M B U R G .  1.8. ( P A T ) .  Żarząc  

kąpieliska morskiego >D 3d'*o.v ny 
Morzu Północnem postanowił  
wakuować żydowską oenronkę, w 
której znajduje  się obecnie dla 
poratowania zdrowia 90 dzieci z 
pielęgniarkami.

e-

Podw odna łó d z sowiecka

ięsopsob, w  Jaki wywiązują  
R e s p o n d e n c i  rolni GL S. z P W *
3ętych obowiązków, to tylko arob- 
tl}' 0<Icinek życia. Drobny, bez 
"ą tp iem a, A le niemniej doMa* 

!.ny, by uwypuklić pew ne cechy 
Haszego zbiorowego charakteru, 

o do spojrzenia na w łasną twftfz
toć te-zeba przecież koniecznie 
wielkiej szyby wystawowego ła j  
titra: wystarczy kieszonkowe,

A  teraz —  zaznaczone w  tytu- 
Pytanie: dlacztgo takie „czai- 

Ht1' nastawienie do życia ma być 
lepsze od pełnego optymizmu 
"skazy wania przedcwszysikiem  
T|a nasze p l u s y ?  O d p o w i e d ź  pro- 
Sttb Ujmiemy ją  w  szeregu pytań.

Czy o dostrojeniu dzialalnos 
Lfzędow (np. sądów ) do wymo- 
go v życia świadczy ilość spraw  
załatwionych, czy też suma /a- 
logh. i.-i ? Czy o wartości stanu u- 
jjzęt-iLczego, jako całości decydu-  

lusc urzędników sumiennych  
t ui zcivvych, czy też odsetek ła- 
i-owników i karjerow i<-zów lub iu- 
'/ch. którzy nu posiadają nale- 

v r'h kwalifikacyj ? Czy po- 
iślnośc rospodarczą kraju inie- 

nk' Ilością nababów i ich 
>w, czy też procentom parja  

i ich nędzy, sumą pracują-

zatonęła wraz z
.MOSKWA, 1.8. ( P A T ) .  W  zato­

ce f in landzk ie j ,  podczas mane­
wrów  floty sowyeckiej dn. 25 lip- 
c i b r.. w ydarzyła się katastro- 
la. Zatonęła łódź podwodna B U 
wraz z t'aI9 7-i*d°gą 55 ludzi. Nikt  
nie zdołał się uratować. Przyczy­
na katastrofy było zderzenie łodz. 
podwodnej w* chwili pogrążenia z 
jednym z okrętów.

55 ludźmi załoci
B 3 Dyla łodzią starego  

czynna od 1917 r.
typu.

Rząd sowiecki postanowi) przy­
znać jednorazowo rodzinom ofmr  
katastrofy po 10.000 rb. oraz do­
żywotnie renty.

Wydano zarząuzenia w  celu wy­
dobycia zatoniętej łodzi. Pogrzeb  
ofia r  odbędzie się w Kror.sziacie.

Słynny lotnik kpt. Demuyter

C swym locie z Belgii d? Polski

Policjanci jako zakładnicy
u p row adzen i p rzez  chińskich b a n d y tó w

L O N D Y N  1.8 A T E .  Z Tien-  
Tsinu donoszjj, że 1500 bandytów  
chińskich napadło na nuejscowośc 
Tai Ping-Szaj w pobliżu Tong-

Czan w strefie zdemilitaryzow a- 
nej. Bandyci splondrowali 600 do­
mów1 i uprowadzili 300 osób, jako  
zakladnikov. W śród  zakładników  
znajduje się 20 policjantów.

iiP a ro w ie c  „D e u ts c M a n o
p o d  o c h r o n a  p o l i c j i  a m e r y k a ń s k i e ; .

N O M )  JORK, 1.8. (PAT-)!  Si!- odjazdu parowca niemieckiego
UC oddziały policyjne zostały skon 
sygnowane na wybrzeżu w  chwili

„Deutsehland". F lag, nic wywie­
siło uo. Okręt odpłynął bez incy­
dentów. tReutcr).

cyeh. czy sumą przymusowo bez­
czynnych? Czy o kulturze społe­
czeństwa, jako całości, jeśli jc 
porównujemi z innem. świadczy  
liczebność elity umysłowej, czy 
też procent analfabetyzmu? A  o 
wartości moralnej narodu (.przy­

pomnijmy sobie epokę przedroz­
b io row ą !) ,  ilość bohaterów, czy 
też oportunistów i zdrajców?

Cieszmi się cnotami —  aK' 
myślmy przedewszystkiem o na­
szych wadach i brakach.

Al. Grz.

WczoBaj r in o  kpt. Demuyter, 
slymny lotnik balonowy belgijski, 
wieloKrotny zwycięzca w  zawo­
dach o puhar Gordon-Bennetta, 
który wraz z dwoma towarzysza­
mi, prof. Lootiensem i p. H o ff -  
mansem, przed kilku dniami przy­
był do Polski, udzielił wywiadu  
na temat swej podróży.

Kpt. Demuyter Wyraził przede- 
wszystkieni podziękowanie za ser­
deczne przyjęcie, z jakiem, już  
zresztą nie po raz pierwszy, spo­
tyka się w  Polsce. Szczególnie  
wzruszyło go gorące i entuzja  
styczne spotkanie ze strony skau­
tów polskich, którzy pierwsi przy­
witali Belgijezyków w  chwili gdy  
balon opuścił się w Rozluczu, w  
pobliżu schroniska w pow. tur-
czanskim.

Kpt, Demu; ter jest. aft chwycony  
malowniczością miejscowości, w 
Której lądow’at, i twierdzi, że sta­
nie się w  Belgji propagatorem tu­
rystycznych waiorow południowo- 
wschodniej Polski. Podkreślił jed ­
nocześnie niezmiernie miłe i ser­
deczne przyjęcie ze strony burmi­
strza miasta Turki oraz miejsco­
wych władz kiore okazały gościn­
ność i wszelką pomoc belgijskim  
lotnikom

Lot z Belg ji  do PolSłci odbył się 
w waruiiKach atmosferycznych  
pomyślnych. D ługość trasy, jaką  
przeleciał balon, wyniosła 1400 
km., wysokość, na jak 'ej unosił  
się balon, od 3500 do 5900 ni. Lo ­
tu dokonano w ciągu 21 godzin

Był on uciążliwy jedynie w* no­
cy , gdy  lotnikom dotkliwie daio 
się odczuć przenikliwe zimno, 
temperatura wynosiła od — 5 ao 
— 9 stopni. Pozatem podróży- tej 
nie mogą lotnicy belgijscy zali­
czyć do zbyt wygodnej, ponieważ  
w  koszu niewielkich rozmiarów  
było jeszcze ciaśniej z tego powo­
du, gdyż zabrali z sobą wielką i- 
lość literatury propagandowej,  
broszur i odezw, dotyczących w y ­
stawy belgijskiej, które po drodze 
rzucali na ziemię.

Balon wystartował z Brukseli 
dn. 21 lipca, podczas t. zw. św ię ­
ta pracy. M chwili odlotu był o- 
hecny król belgijski Leopold III. 
I-otnicy zabrali z sobą specjalną  
pocztę ze znaczkami ostemplowa- 
nemi wykonanym dla tej okazji 
stemplom, które to znaczki stano­
wić będą rzadkość filatelisty rczną.

Kpt. Demuyter z wielkim entu­
zjazmem wyrażał się o polskiem  
lotnictwie i przemyśle balono­

wym, podkreślając, iż balon swój  
zos.awia pod opieką polskich spe­
cjalistów, uważając, iż wystarczy, 
jeżeli będą z jego sprzętem obcho­
dzili się z taką samą troskliwo­
ścią, z jaką  traktują  w łasne ba ­
lony.

cdróż, którą kpt. Demucter  
uduył obecnie do Polski, jest p ią ­
tym zrzędu lotem, jaki odby ł  w 
c-ągu k -ku ostatnich miesięcy  
Począwszy od kwietnia, lotnik bel­
gijski był w tym czasie trzy rs  
/y we F ranc ji ,  lądu jąc w  Bur- 
deaug, w- S t  Naza ire  i w  Hawrze.  
a raz w- Anglji .  Gstatnją podróż  
odbył oo H aw ru ,  z którego powró­
cił do Brukseli dn. 18 lipca. Po  
trzech dniach odpoczynku w-vstar- 
tow tł do Polski.

Kpt. Demuyter przywiózł «  sobr 
list od prezesa Związku ogóinegc  
prasy belgijskiej do prezesa 
Związku syndykatów prasy r>oi- 
skiej. który przesyła pozdrowienia  
dziennikarzom polskim. ( P A T ) .

Z n a k o m ity  lotnik T u c k e tt
ot.arował swe. usługi Rbisynji

L O N D Y N .  1.8. ( A T E ) .  Znany  
lotnik południowo - afrykański  
Tuckett, który w  1929 roku odbył 
lot z Londynu ao Capetown na 
jednoosobowym aparacie a następ  
nic bra l udział w wwścigu lotni­
czym na trasie 1-ondyn —  Mel­
bourne, wysiał depeszę do cesarz,.

Abisyn ji H a l le  Selasie.

usług,. W depeszy swej 
Tuckett podkreśla, że w  ciągu 7 
lat przeleciał SO.OuO km. nad pu- 
Stynią, oraz okolicami podzwrot- 
nikow-emi. i że jest p rzy go tow m ,  
do zadania, które go oczekuje w 
Abisyn ji .


